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S y tu a c y a  parSam erktarna.
’  (Talefotom),

Vi iedeń, 6 ląrftu
:X . W . Tagolait-r pis1!©, że syuairya ~jv18- 

sTjaśtesna 'wyjiiśm się na- Ironfcrcncyi przerwo  ̂
dni'Czącj'&li stif-onin.&i,-' j*arlamontarnych. Na ra­
zie zajmują Połacy * t̂ano’visko oporne wobec 
prezjrleota ldinistrów dra SeSilera, italc, śo 
te d ic t  i konieczności nanstwo^ro jHuwaierab 
być mogą jedynie przy peinocy NieynJisŁóiw 
Biiemieciifh. Socyanści niemieccy nie oświaid- 
CŁfllt się jednak do tej chwili.

wParlainserttalturrc®fecrn*donZ5; cfonosi, ie  pny  
wóacy srroraiictw niemieckich zblizyii »ię do 
przedstawicieli Kola p&iSkiego celem ponowne­
go nawiązania rokowań, tfean huaidziej, ie 
cświaucacii pi^zeSa ICoła iłra Tertila w ynika, ż& 
Koło pol skie guto w© je; t do d-alszych nkładów'. 

i u-K. Er ł ’res&o £ pisze.:
Wtórótoe -rcffiiwzną się rokomaana celem ran- 

cłromicnia piATtoemfu. Wymiuc roktónań tych 
jest. niepewny. Pewne jest jednaik iw itażdyim 
razie, żc gabinet dra Seidkra stanie orzed Izlią. 
iWszoIikio p o k o s t  i, durązące k> mstąpianiu ara 
sseidlera. w dniach aiiijbiiższyeh, -uwnżrć nalepy 
m  anpełnie ihcząiodsta-wae. j 

i* Oabdentscire Kundschnu; pisze:
Dr Ter Lii tówiadi zył, ż© Nieanty mogliby się 

zigoizić ma nstąpiemio' idirał feeUlera. Jdst to żą- 
dani^ zarówno swawolne jaSc naiwno, Nienr 
eam chodzi bov iea>. o utrrymame kierunltu p »  
lh yczr«go  dra Seiilera a pewności nie mają, 
że następca jsgu ^as^edłby tą samą dioga —  
Suwierdzrć malcży, że  'Ki^aney wiedza jiiż, dziś 
dimtodnie, o Ee psgKJdtóć m.%ą inteceB .pań­
stwa- % cieblydramemTi ofia-mmi, Łitóre -panosić 
aruszą. Poza tę granicę u e myślęi Niemcy po 
feosić dalszych eJisr, Xk> granicy tej .zMiżarny 
pi© już t.ardz-0.

t i i f i i i i  o r t w i t o w  e ra  l i ł ł c .
’xf~ Wieneń, 6 lipeai

a iftć łatoeeiteriBcikc K-tCTespomdcmiz: m otu je 
iw i !d'-cmctść, te rfir Sełd-l-ęr ii5tąf,w jufż może w 
Biajbliższ-ych 'dmineh, a amejBce jeg^o zajnne oso- 
histcść, nr cjgąca liczyć na syinipalyę żarów nu 
ES ioowców (jialk Polak ow. TiV kołach pariumentai- 
»y c li v.'yiide4± y ą  dra Biu.iskiego i dra Kory- 
t>- '.vs^i3go jako następców dra EeizJera.

S S E ! ! !  l i l a l M i i l l f
(TeitdoDCifi).

Wiedeń, 6 lipca.
wijdcóoikic cn.aw iają w artylcułaAŁ 

wstępnych anewę proz^denita WSaoma i ufcmy- 
Biujji , że Wilson dąży ito przetiłużeaia -wojny 
ra  długie lat«. .“t_f!*V**Uj 

sN. Fr Ikofeo® .pisze:
^  P  PMtw-z  ccni-ialne me r.«o*gą myśleć o roko- 
w&oiiarih wobec śkiurowi&ka1, jaikie

Łajął iwrJgS-ędórri pań»C',v« nieOnioc-kieigo. 
l|kw.ydeait Witeota a#jlżyt ipafet,w\oim W fc-afr 
l?y«ur -  6h?E9a-stawia.jąc- fakyAł\<«%a.ną}%ce w 
/HŁuiO-V.’-ęgTzeeh i Nhur.&zenJi a p,>_
hągiDO oŚYi-iai^c-zył -wyraśrdio, że pmbełwny jest 
w.śzeBdłM kocr.proiTiiSOiu, że Amferj/fca1 prowa- 
dgi wojnę ns tycie i ńaBterć, ie: nie pjhce żadne 
'-y* pełowiołrp&gio rozetraygmącń i.

tŁl-otaiw- jest jednak, że Włuson ipirdnawial 
W ten spflfedfti -w tym Jedynie celu. ,by zaąhęoić 
iwo,; sko- tkotaiicyfl -do 0jicrgi"zcif*j Walki w cłrwili, 
g ly  IVain.eya i .Angiia snyś^. i) cfencywie przo- 
ciA* Niarnc-oai. " /

. ffi. W  TagblainŁ« twierdzi, żo koalicya iktsy 
na wygło.dizemia państw centralnych, a WUscn 
nnofw-ą swą pragnie waBezepić <iucfea; ja-d-u w su- 
rmcmio naw.lu memis-dkieigo. Równccimśrtie r 
WMtónem laświadezył Ltnrrchul. że Koaaio/a 
’ ie iHanienss: odhiówic praw zasadniczych na­
rodowi niiOimictcikiemi.

W  tein spoisójb tpragme Pualic-.y a wywołać roz­
strój w  narodzi© msamfedkisai. Na rn-owę Wilsona 
i 'Srardiiilla dadzą jednak od.-powic-dż żo-Lniarsc 
meicieecy na froncie. . _  t

f i l i i  y Ł ( d N  p ó l  M s t a  %
(Tclafcceirk

Wiedeń, 6 lip ca.
iK . IV. Tagbhi-Lt.-. donosi z  Bema: 
iPiama nrwojcrSkł© wyraż-ują pfjfeeilŁOCianie, 

żo ij,jb iizszy atait Niemcó w zwrócony będzie 
przeciw Amerykanom 'Niemcy zechcą polksuać 
^Wą wyższość n a l wmią amoiykaiieką. Aimc- 
ryika jest jwłnak zupełnie pnzygot&waiia' na 
Wvz©ilki© iita'kt Niemców.

Proces o obrazę  Kutim onna.
Borliu, 6 l^pcai. 

Wozoraij PcJzjpoczął się tutaj procesf, wylomfelo- 
ny e  lurzędn diwonu- frodaktonom -pifim .wsaoch- 
nicmia.ikjdi, pomiędzy niemi zr moj i'1'eutsóhe 
Zcitung r z  ipnwcd'U ©■brązy dra) Kuobliitanna. 
Pisima owo zs.tzn.f iły dirOwi KSSRdnteinnorwi, że 
®wojen> o&dbisbein. zacl.owaniein się w  lokalu 
pubłkenyia w  łłukareszcie przynosił ujmę pań- 
sŁ.tu niemieckkMmi.

Berlin, G PpcaL 
Wdkiulok oiłmowy osikarżo nrch: rozbiły się 

1 usiłowań u. p-zowc-dniczącego sąmt, ażoby sprac 
w ę tę załatwić polubownie za- pc-.miocą od]X)- 
wledanego oświujdezeiila z  ioli strony, łłrocos 
zatem aostaitaio ij^rzcprcwadizony w ©ółej -rożcią- 
groiści. Na wniosek rpro-kuratoryi jednakże, 
wihrew protestom cibiony, sąd pestamo-wii, że 
ipozpirawy ma!ją się toczyć przy zamaniętj.Łh 
kiMwia.eb, a jedynie ma anieć dostęp fl-o suń są­
dowej tapniy .radica SeMióben jako za.stępca 
■kanclerza Itzeuzy.

” *  Łeihi! s  syiuacyl ©
(Tal. c. k. Biura keresp.)

Szłokohlm, 6 lipcO. 
Orgi na bolszewików wPoiitikcn* oiglaisza roz- 

bwWę swego korcspOT^Ianka z  Leninem, któiy 
:tx)iw ioctzujl że syfcuiicya. « ie  tylko w  Rosyi jest 
trudna. pfeasPctófl fest cwciceimi dzterolcrnicij 
wojny a tuic ibelozeAziaimii. Żniwa1 zapowiadają 
nie dobrze. Kontrnewołucyw bez obcej pomocy 
jest Seesiłną. Oiposycya w  łeme party! bo-Iez-e- 
wi.fkiej iprzer îw ^okcrowai bizeskierain uy.ala. 
Buiclhaai.ń(?) i Sadlik anów b orą n kosił w ‘pra­
cach. OrgPTiizatcya pnaoiaylsłoiwa'- w  tok.tn. 
Rijtbbfeńey sami obejmują ikieTO-ńinicewio. Pokój 
był konieczny- W  sorawie Cw^ho-ibsowaków 
wyraził się Lenin, rże będą powali pobici.

L S ' f l » l  B iłfieiskfl W B;
Moskwa, 6 -liipca. 

'Rząd sewiezów otrzymał wiadomość, żc do 
portu ArchangiLisica aałwinęb eskadra angiel­
ska, złożona z 30, okrętów wojennych,

t i r o i i t ó  l a s M j i i t e s i ś f e
tT«!eforc*^j.

V, :<,.deń, G Bpc3t 
istfL Fr. Bro33e« dotiosi z Beilim : 
cLcfkaiT-Anzioiigert donosi z  granicy szwaj­

carskiej1: j
^Prawda® dowiaduje się, że R-o^ya wysłała 

noto d© koialfcyi, w  której ląpowiadk o k a d ze ­

nie Arcbaiiglelsl:a i  żąda ^ydofianiai stamtąd 
wictjsk koalicyjnych. ,

Ą J

S lih stD sa iiłe  meBnych iefdfnm tyj.
ęTti. c. k. Finra korp^p.)

Kopenhaga, 6 łjpca,.
W  tSprawie d-oniosień o  transipoctadk wojsk 

fi.ulahdżkicih !ku wybizorżfu murmańskiemu i ku 
rosyjakrej Karelii, jalkotez o wydalenia anigiel- 
9kieh poddanych z  Kątendyl mioże tutebzc p >  
solsfcwo fanlandżki© ikategory^wnie oświadczyć, 
ze doniesienia te  pozbawione są W-wclkiej pod­
stawy.

Wediutg wSECnaakcyi -‘National Tideiude-i z© 
Sztókho-lnmi, I^enin w rozmowie z  mosikicws-kim 
zastępca szltoMiohnskiego diaiennika- syndykali- 
siów .»Fo-lkeis UaigfbladeU ja t  najkatego-ryT-z- 
niej określił jako fałszywe doniesienie, jakoby 
car został zamordowany.

E w a k u a c y a  P a r y ż a .

Genewa, 6 ilpca:
Jak donosi >Tcmps«, w  najbliższych dniach 

rozpocznie się owakuacya Laiyża. (Jalu o ile 
morżnt ici ludność oputśc.i irtolk-ę. Dotąd mili-on 
łisdizł opiiścił Paryż.

„ Z r ó b s i e  k o n i e c ! '
(Telefonem). **

’ - >l, Wiedeń, G lit»ca.
s-N. W. Tagbiuit.t« doiaosi z Genewy:
W  airtyłłuiąL izatyt-dawanjini ^Zróbcie ko- 

nioc-i, piisz© poseł do parlamentu francaiskiego, 
.u i s t r a l ,  w  M#uimanitfe«, rże wszy&mo pań­
stwa, prcuwadżące wv»jnę, gotowe są rozważać 
pro^osyeye pokojowe, żc i.,dno jednak z  nich 
nie domierza drugiemm

Miatral apeluje do szefów wsży^lkich rzą­
dów, by położyli (kres toj sm-dnej komedyi i 
■ro-zpo&zęli rokowania pokojowe.

L i s t y  l u o d s k i e ;
- (Kocesp. »N. Reformyt).

LubFr., 3 lipca. 
(Sprawy miejskie. -— Z życia kulturalno-społecznego 
w Lublinie. — AYrośca z kresów. — Z życia pro-

w.iicyoj.
( i )  Coraz aktualniejszą staje sio w Lublinie 

sprawa mających w jesieni nastąpić ponownych 
wyborów naszej Rady miejskiej. Sprawa ta we­
szła już na łamy prasy miejscowej. W ostatnich 
dniach sZierr.ia Lubełska« wypoo.iedzi.uła się 
przeciwko zrminrowi za.n:echama przez magi­
strat, przedwyborczego spisu ludności zo wzglę- 
Jóov oszczędnościowycłr.

Magistrat lubelski podniósł od 1 lipca wszyst­
kim swoim pracownikom płace o l.ó do 40 pro­
cent, piwyznająo im przytem pokaine dodatki 
drożyżniane.

Vvśrod instytucją magistrackich lii-jzniierriie 
p ożyteczną dla miasta działalnością zazna ć za 
się amhuUtory am dla ubogich chmych. W  ciągu 
półrocznej swej działalności udzieliło ono 7 .il3  
bezpłatnych porad lekarskich.

W tycli dniach nastąpi w Lublinie otwarcie 
Banku Ziemi Pol kiej, mającego się preedewszy- 
stkiem zająć skupieniem kapitałów włościąń- 
skich, parcelacją, komasacja] i organizowaniem 
przemysłu rolniczego. Na pierwszem ogólnem 
zebi-n-nin udziałowców Banku do Rady nadzor­
czej wybrano zimnian: ks. Drickiego-Lubeckie­
go, N. Ludnego, hr. W. Los.a, a dalej p. OLszow- 
- ki ego, dyrektora cukrowni, p. Kry cLow.slcicgo. 
kuiuia, p. dra Dziemskiego, lek irza i włościan: 
Sielmasiaka i Supryna. Do zai-zadu weszli pp I 
dr Iledińger, banitów lec z Poznania.' Flutyński, 
przemysłowiec naftowy z Galicji, zięć Stanisła­
wa Szczepanowsltiego i AYodzinowski, handlo­
wiec 7 Lublina.

Tworzj- się w mieście nasz cm piękna funda- 
cya, maj (,ta swe źródło w zeszłorocznym obcho­
dzie Kościuszkowskim. Zcbranj’ wówczas z da­

rów pub‘icznjrch fundusz Kościuszkowski w 
kwocie z górą 10.000 K, ostatecznie postano­
wiono obecnie zużyć na zapoczatkotwarde budo­
wy wzorowego gmachu szkół miejskich począt­
kowych. Piecza nad funduszem ma być powie­
rzona przedstawicielom Rady miejskiej i insty- 
tuc.jj społecznych.

Pod kierowuietwrem miejscowego inspektora 
szkolnego, p. W . Strzembosza, odbyła się w Lu 
blinie przed kilkoma dnkmi konfereneya nau­
czycielstwa ludowego z powiatu lubelskiego Na 
konforencyę przybyło dwieście kikadziesiąt- 
osób, w tem dziewięć dziesiątj-ch kobiet. Oma­
wiano sprawy za wo-iowe. AVv hr^no Radę szkol 
ną okręgową i konusyę dyscyplinarną.

W ostatnich dniach odbyły sio egzaminu, za­
kończenie roku i popis w łubelsldej szkole mu­
zycznej imienia Stan. Moniuszki. Na egzsrai 
nach bj ł obecnym z rumienia ministerstwa 
oświaty p. Szopsld, referent, muzyczny Wydzia­
łu sztuki. W  w\ wiadzie ze współpracownikiem 
■'/Jemi Lubelskiej« p. dzopski dał bardzo iKicłdc- 

bne świadectwo stanowi szkoły muzycznej i za 
kreślił rozległe plany ministerstwa co do popie­
rania muzjrki na prowmej i

Żywo zajmuje się społeczny Lublin kwestyą 
kolonij letnich dla ubogiej dziatwy. Rozproszo­
ne d.iw niej wysilld kilku ii.stytucyj skupione 
zostały' obccrie wr iednem ogólnem Towarzy­
stwie kolonij Jetnicli, ldóre rozwija rozległą 
działalność.

Z Zaiuoścao- donosr/ą o akcio uroczystego 
olhfswtm tam królewsko poMdego sądu Okrę- 
gcwrgo, k&ó.ry swemi looimpieiŁc.nicyamii objął f  Aw
wiaty: ^.nmjski, tiom a^c^ld , Lmbmf ows,ld i „ kwr(f 0(Af§B9 m  ^  ,prz0pii
biłgioiajsto VV'-ay^kie sądy pototu, A Ł  „^ lę d ó w  u tw lfern .jS
na tym tiercime, jakotoz wscysicy rejonci i adwo. -  -- - - 1

 s=a

Z próbom tegimlst&w 
w  M £ n a i £ ? & g

(Sprawutbirie własne „Nowej Reformg*).

jyiarmaros Szlget, 1 lipca.
Po wywodach ańw. ĆL.a Osticiwwildego zabrał 

głois prokurator kap ( Ja t y  a n o  w i c  z, którj 
s p r z  e c i w  i ł s ę .  .z r. s a dm i c z O' w' s z y  s h 
k im  w  n i o ^ k o m  o b r o n  y. Wnioppk drą 
Liełwrmmna 'jest. jego aianioin nieuzasadniony- i 
tego ip.cwxidu, ipomieważ terjdorj mm R r eon] 
■komendy rozciąga1 się tn fco  na! Marmnros 8zi<j 
get i okolicę. Sąd połowy mieści się zatem w 
ob: ie terytorymn Wtr. wkaściwego -loomenl
dauta, a oilc nie prze-nawia’ za tem, ażeby roz-j 
ipraiwa odbywała' się w  samej Giodzibie korne a* 
■danta, tj. w e Lwowie, względnie na grancie gaJ 
licyjikLm. S p r a w ę  j ę z y k a :  u w a ż a  za  
■ p r z e s ą d z o n ą  wobec uchwały tajLunałą 
jaka zapadła przj' rozpo.czori  a rożpra'wy. Wo^ 
bęc deklaracji, złożonej przez elhrouę co d<i 
spo^ilsu pizeslno-liania ©skarzGiry-eh, stoi proi 
kairatOT na stanowisku, ze pj-tania1, co  łdber k tó  
rych ciśkairżeni mają na jaaysfcłośe odtoa-wiaj 
odpowiedzii, są. dopuszctealne. Wobeo; wniosła 
■dra Ost.rowcskitgo. ażaby na przyszlosc oaiozy 
Ąywać wszystkie pnotokóly zezna.ń oskarż,oi 
aiycli w  śledztwie, a- to  bezi>ośrednio po przęsłu, 
■chaniu oskan żcW go przy .rozprawie, nie skladł 
protbnratoir żadnago1 oświadczenia.

Dr L  i e l> e r m a n zazmacza' w  odpowiediń 
że przeniesienie sądu z  Ma.nnaros Szkrct do sac( 
dziby wiaści w ego komendanta1' jest dx izwarani

kacii łfirąsohcdzą pod zwit-rzichnieść zamojskie, 
go eądu ckręgowogo.

Niodamtno zkjfl'gaiui.7aitwp.na w  Zar..ościu pod 
feic.JtOAwnilatiwcm koinisioraa, SeibOciiiskiogio maik 
oya miojakia, mcewtfja żywą dziiiałalność. Szeztw 
gćdną uwagę zwróciła otnn na Kapownknae mkn 
otu więiajzcgo bczpleczeiLuwa publioznegio i na 
cyńftrvry sainiitopno.

Mjagistrwt zaJnrajski przyyląpPł do zreorgar.;- 
lactwu-nia -ooehóar iKeuiłewInii-.zydi. Gromo niau- 
cizyeielii :aanwjf;ik.eh podjęło i a^Bauje eJnecms© 
nijcd (LWarciia av Zamośdiu wieMcgfo i&kłcpiu 
wmpóŁMolczegio z towaoaimi lokeSoWemi i  ga  
■laiatoryą. AYłaścscicl księgarni Polskaoj, p. Z. 
1 oirualimiski, zakbda jóomrszą w' Zamościu dni 
kattniię, •CRW.ianuc tam polc-zobną wóbec 1 uilmraL 
■nc-goi, gou-potiiu-rczego i j; roiioju mia.-
sf'a’

AT Clrcłmic odbyło się myczĄ-stc cbkończe 
nie rmfliu sskoluicgo w giawKiizyum i przeniesie-1 
nie go do nowej jiiętenąj sSadbńhy. Jak deiieszą

o,ces toczy się wedle przepisów o  pefetępoj 
wami u połowem, które ma być możliwie krót 
kie. wastbec czego niejednokrotnie zr oliotciizlć bę 
dzie komśeeznoiść natychmiastowego ąioroiz:Tmia 
nia się z .claścisrym komendantem;, .oo ®e wtzglęj 
dtu na. obecne stosunki i znaczną odległość by: 
fobjr połą czone! z poważn&mi łrtid-aóściaim. —i 
Obrońca dla przykładu cytuje ewentualną mc. 
żliiwość ,wyk]uczenia ijawmośei roizp-»wy. J.A 
■wiadomo, uchylorie raa zarządżenej „ownośd 
rozprawy nal»żjT do 'zakresu działania w łaó ij 
wego koni en lamia. Szji>ka docjwja. w  tym  wy. 
■padkiu będzie izatdm trudna, iskoro kocncndanj 
miesiałca w e Lwowie, a sąd' urzęduj© ipc>aa gra 
nicami Ausbiyi, na Węgi-zecb.

Kap. B a r t a  k: *M jr j u ż  m a m y  t  a k i ( 
■z e z w  o 1 e n i e z e ts 1 r o n y  w ł a .ś ;c i w  e g  i 
k o m e n  d a n t a « .

Dr L  i e b e r ni a! n * Jak to? z góry? antki 
pando? Proszę o nanndumiastowe zaptrotekol-o 
wanie, że sąd ira“z góry, amticipando, inbianc^ 

■z podipisom 'właściwego ikomendamzarzadlzcni

.___ ____m .   . .   . . ypadki)
e>kiegojdiaękt pracy rafcmfcfcowhw budowkhyoh, imiogdaby uzasadnić udiiylcnio jawność.. Jc-st M 
zaańgażiJwiaiayeu przaz sfcrai kjra ową, ijjoiwfeiteio j>aoiazo -cenne przy znanie p. -kierownika' roz» 
kilkamaścdo njw y c-h m  warzy rze ń budKw. lafawd.. ip.-aww iż,e p o s  t a  r a n o  s i ę  -o p o d p i s  
W picmtw© chełmskim również bpa-clao po- g ó r  «.
myś4it'.o Ti'tzw:ją. .-iio rucii wsnółd(ziei;ctzjr: ostaltoib Obrom iprotostuje pr’zOci-w togo rodzaju tfu.
w różnych ysiacłi odbyły -się pogialdkułM i ze- -sitgpofwsniu* i Hastraegw.sobie moż-neść. wysn.uffli 
braidSK Wripóldzicilcze. Ohajłniskii kuire tusikuL^o, odipowledinu-h (konsek.wencyj. 
rów oeb.oitućcizycih straży ogiwotwycli ukońcizyh/ Kap. B a r  t a k  preeływa obrońcy, a w ■e&at 
—G -sittcl aczów. j6ie dalszej pclcm&i, jaka się na tenr -tło w y

GmnnOił-guborraajot lułrcMa .odbywaj]c po-'wiązuje między obroną a kierownikiem roaprai 
idro/o inspokiyjine odwiedził 'taikże Znaność 'w y. 'zarządza przewód niosący gen. Rctfżicih dtuż 
K r.u-jnyntaw'. VVr -obydwu młódaelr gdneriił gn-Jgzą pauzę.
bentóaitKur^TWledsał instytucye apółoetone i M on.! Po .przerwie udziela kap. Bartak- głoku1 d< 
mow®ł się u przedstawicieli społeczeństwa, ‘o odspowieidzi d-r Ostrowski«mu, (który ®rz*kal> sil 
miojs-óą-wj-oh jicitockwcli. igłd&u, czyni t.o również ad'w dr Liciienmsn.

W Kram-iW-a <d nc-w^cgo łókiu ^ztedn.jgy: po ÓSW m DCZENlłi G&RONCóW.
KattMiiiku .nadef dt/dafuio oddziabiije' tM  gi-bpo Dbiońc-y składają na-st-ępa-jąc© o ś w i a d r  
dattkę miejską, regulując ją btisiclr/tn! kric-systink. c z e n i e :
wstaję środnld azfcofa rcakń. Radia m ioyką w| ♦WiOboe- Dwusy-iincgo przerywania wywo 
Ostkgjn-ą moiwaeyą jeet c.pruwadzanne! eśwrietlo. 'idów obreny, sspnBeogiuego z usuwa a to  \ 
ffia ełoktcy czorcgo. ' miejsc-aioli, któuo należą do in to iprekćji ustawy

Bnzy Instytucie mnkiowkiLgWpitóbi^CEy-in w,-i nic odbiegają <flf praedmiotu, o b r o n a  p o 
LuŁuunch -rargraariamWany aostał dizirJ liygietnj 3 ' t a . n o w . ł a  e o ł i d a r n y e  E r z c i S  ® i j

cturoh.
- = o = -

(dr
wernstema i d*ra; ■Dirvn*ffnicil4.i‘C>go)K.

F i stanowienie oluony byto d-la trjrbninału nie 
spodzian,. ą j wy wolało; anacano wrażanie. R-ca

GGSTAAAr GEiJLRSTAM,

Wlmm,

A l
U c.

.pirzynojr

j, ^ (Ciąg ciaibzy).

tyło ("j .jfjrtdiobicńsf.wiani, nie widzinta
In  Lh ,-^ ' - W l^ ‘ •*' t.yRo wirowanie- śnio-

J- Yłęy&Ołaa bai-dzioj gx*oaii'3'dzil na po-

t ty -  wojiahi, ra>z py.
l-tę. ccu^p t; tfOs-n j.N] i ~
i Lcc_ m  akt .samu, ^  j ej głos nie przemożef  J " E 7-**ąna ć%jyaiłą cłrtzWi i inbeuioal
Jwncuigr, do ir-.y, gdy ?. wicijjW wyrwał je |Oi z  t&. 
k ś rziuciĴ  je z takim łonnot^u, że cfafiy dleun się Kit,ząsł. A1, ch iii, gtlj zefnir
^ciemny W  ehłapliirj in
kłorego p rz jkm  było słuchać W tąj ■ mi-óclzna 
ffisaj-. ^fc%afca ki-zyluięla z prfceetowdmi naana- 
ttihj w  chunwości zapałki i jedną eateYlaAiryżąeą 
'\ką. Nictetdn' płomyk zwtoiłna -się

baJid&iej ją pr-aesitdftfisfjT i z thiiifem 
Rjj* 'zapalić lampę. ZaJedwi:© jeldifitt;sz*tów3p- 
‘ aty sJq 2 a^wnątrż “ łyszeó ksidkH N5er ziditó

k rgne" ^ !cw^ 0,» ‘go&fa iiatT-daruast' £x c s k u r^  gł^btofco w «?ara luflza^utf' —  Cdfir
J y j ;  srokom-a -chwte, ](gr.ął <LJsj. —  Ite jo e t  szat.ito, 3 t e y  w ąą  .mciw

«.-:3r— 0 siebie. fwgzisifei^a tefcumstwa!

f-raei -p»tak. słoij.ąoy teraz w iubre, Znjął surldut 
w.WBct«nfi i  ptfod diKwismi'ott-Kieifjał i  Tbułów 
śungj, kitorym -był obrypany cały. ~

—  Dk-.nac-go agaetłaś lampę? —  afcpySaŁ
NB© otdjrtoiwiedziała, stauragąc aię <uapit&oić i

opiami uwać stroch, k tó iy  ją taik yw-ejnł.
—  1’roaea.eż saczególna z  irricj koMteitut! — za 

■«zą'ł Sódci berg. lecz nagłe urwał, jałk-gdyby p »  
wstrzj mdjifC się.

Doi cłswiii tomów krzyknął o# o.:
—  Zaświeć lampę, żeby człowiek 

innaaj imógł .jwdzii%ć.
Majolatiiśłnie usłucłiala. ł ^ z  okl* się trręsłą i 

sama r,lio mbgflia, zrezum>“ ć. cżYtnu ją c^amia 
■akia fewtga.

TO& długo cię me było —  ijąłcadła! —  A 
tal: StroS^ee być samą.

—  Dług© c i-tyb  irf? —  znpyrai gp i łv.-toK - *  
MyraSferz, że bo S&’ łat’Wo przyrrjois &\mĄ{
na nćc-.n leży śniegu na, pół iiieftrid Ą  tyScdaisŁ 
tu Efoilwd i św£ ,-cefcs sama "dla stetófe, ffepąy^  
fcujayśaf. Słynąc, żo idę, T^teSfoń, Jbywtórr wfe 
dzkit, żdś świiecda.

O-ttlitnit© sferwta, w jiy ek l jmż tęftrcsn fcn$nr&zś^, 
ekłpi róaWototociśrei© Udadąc LawL-łcic d-rzfiwA ffit

—  W- l̂aw-z, jest odwiecSffiP 'kkTnńhw©, ?ku 
£EefitohSi gł^btoko w  s e rca  ln d żk tt^ i' —  c ią -

' '^ r ła A r  y 0 ]W&zeSffi3pgo ktajmstwa!
i-*  I.atamn retocił drzewo! -  Kolista, mi© p m  okłamywać swpjegD

męża, gdyrż oin jcei. głową rodziny. A  ty  warnma- 
taś rnfiii'©, zlaświLeeiwsay lampę i  po raz wtóry 
CJnuira.łaś n*m© w  stron swem, gi&ząo ją. vł>y 

urn1'© ctwidaoć}
Tjnnicziasesn h4fcjxa s‘ię uspckoóla. Zmała przą. 

cięż- dóLwo w ojcgO  męża, gdjr gv> ospo/Hł- dna- 
znffidizócirka wcsau«, jak i o j  to mat îwtaia, 1 jmi 
flhcSakii mu «toś ■odittowiedzśeć, ’mcz oo 'zauważył 
to, ■elcm.ij'- 1 iHBiiteaibue wj^ołegł mu na: twauz epa 
iwsą i  iatiytinął^gLhtiii granffcąęym:

—  MąlcE. łcobżetra-1.
T o  pćnyaJdzłaiwłEjr, uderrrł % talcą, mocą w 

pokńti Aw.Wr'a, Jeżące pnzea ram n& kinw , ze 
rcrżłi^ana l^wtj.łfc] .;^rzacily ,:rę po t/ha©. Do. 
caoui .idea % ałą, jak* tylko gcaów daję.

/iafcśiKi  ̂ zięoy i uparće xL r.iił w dragwy 
iS s ó t is ^  ka^aSkj boaiimieliLwała,

I  ̂ Ł------  __3Ł  ZV

<Adodt„ Aikgę&in © ,&yby. a, dym z  k-or,hi.>m. 
fe sb d  naporwj-gh d ó  irb y . y " ’-:

N-odrti daacń mroźny, pobęptory, jak j .t^Yze 
dni©. Ggżha w  pśoou zarasjL $  e*(fVrusEfoow5e 
żtói jn.ud -kołdrą Djjąc się ztiana.

>̂ óckatbo. y  nię ąpń ju iód  cNwlSi yrpcadktxr> 
sóą, it, nSAraJwcm wsLaiic inna i  refflpsM cgi<m. 
Skono. tŚTi jtdffiak nie rusauJa, ^stał ‘tM .jtk e , 
pSiaa? stę srrybkb' i perony w.'t30i-rajszrj {scesty, 
lcSórxj i/ c  d oc ią ł ju inawKat, pctbfeiatS ■(!» pieca 
l-Oziu&sclć ogień. Podpalił wiói^s ntiłioz.d na. nte

drzeiną i ptóczął dmuchać, ale drzewd bjdo -mo­
knę, pffaneteg mu-ży tal., że wrdąż gasły i spor© 
caił-ii zicezłó, zatnam wreszóie zajęło się drzewne. 
Sódieirbarg niccierp-liwił się: —  To-przcwei szcze­
gólne! —  mjrtuitauł tńam do siębio, rzuwając od 
cfdai a db czabu spojrzenie w etaionę łóalcŁ, na 
-Morom k-żada żnna z twaj-zą, ciałkiem naktytą 
kołdrą, (ShdoFi.eJi-g zibliżył się i popatanił na nią, 
P-eteS&mBłż się Jednaik nie ruszała^ dał jej rąMkój. 
I tdk daleń jest dość d rugi! —  pomyślał.

NłaEfcuł do g-ariłusziku wódy, wijy.pał crctchę kn- 
wy ul rtMzyfLawS do ognia, Peffem toiiwwrzY! 
■dCTwg, clwryr^ię ptzókonać jak  dliżo śniegu .jpa- 
dlo kój nócy.

W  Leg chwil? (r'd td-resny łóżka .pobłyazał żałcr- 
ate? jck, -kltój-y go tzaniepoknił.

Czyś ctiOuAk? —  zapytaj, pód.chodząe tfo

11-

Tuł. ma się zdaje —  eUońrcida się pici 
tfcu % koi mjr. —  Nigdy nfic ©żułam nic ja 
dóbaągio. RJk mri iallcś flzŁarnac.

—- Oh, nSc ntnbeizpiecanego' -zapn-wn-e —  u 
jjjtd  —  Z a is i ei zago&łję kawy'.

Ale nie oaul ń ę  w'<łde ^ńkójnym. Dmit-cbaś 
w cgloń a  medlei ̂ liwość jogo żnikła ctC Iik l gd> 

WOda zadęła. gofhowaL. LrZylrfcą uzłwazy ka • 
•wę, ętódĄ Saby usiadła na łóżku, a  csn jej .soda, 

—  lute mi to  nie pomoże —  sitęklnęła! Miaim- 
stekła', wyzlcTrayrn z pod kółJiy. —  Ze nmą już 
iiśodtugo będzńe koniec Może nie doczekam ł\ 
w-louzoaa. ' I

To pozy.eclzLiiwszą-, przj-mk-nęłs. ctczy i leżalą 
dalej, jdlcgdyby dując do ziotzinnienia, że pAa-' 
gnie, alty jej poiziwolić tak letżoć w  bpi-koju.

Sodecberg jWpatrzail na żonę. O.pa!nówało gd 
uozneie jakfcjś niemocy, ive mógł słóiwa, z  ust 
wydubyć. Oztuł, żo mu się pisrś ścisika WlzJ^ir 
wio njgdy dótad nie -ząstanb.wilał się, jaikie. uciziii-, 
cia ż jw i dia. swojej żo-nj*; może uiawot mi* -były 
one zbyt silne, ale teraz, Medy ją mml s to  ńć, 
wy-Auwało łi>U fćę to takie .jwkAeś icMwwg, aujveł- 
nfię jaikgdyl.y ktoś jenru, zd-rdwierani, szlnlesmu n© 
gle $yrrny.di.-jJ, ?e to o n uinizs. Nie ęmymio ma 
nawet do gławy nie owierzyć s^jwom żuny. Nł» 
gdy isfe iKikia(rr2?a się o-nd na fityrwi©' c-leipie- 
cńr i, jak daleko Neg.d ipainięaią, n-gldy nite W  
żł w łóżku z pftWcdu jflflćiejś dPWifcj ci cirtcby. 
Widząc ją  teraa leżącą i Cts-ząc ięj sidwja. «j Wk* 
skrój śmierci, uwńerzjd Ą w jW n fia®  -i nile pytoT 
^  -ędęj. "

L.% jk> pSe mieli w zWycteLiju mówić aobEi*
■ s.arłjo;-Jz:toóci, to też óbroaiie ]tavylckie di- 

czuwał uO, że ni© umiał jej nitó luow^-lzloć. A\ry- 
■dobyć nSóJ3i'tevuu-k r z  niego && je j ddcayioćj

i tmag dąć jej z tom spckójl Pula Bóg jej ptasi? 
)><x&zy i  ajdjmści gtsećhy — rdzwmiowaL D .szedj 
dio pjtz^ketąńLia, że śatlerci, stojfjcej v  pnogu. 
ntecrn nie odmrśe. (C. d. et.)
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prawę natyohmiasE odraczano z feur, ze -uchwa­
ła tryttinału w  sprawia wniosków obrony o* 
g-łes^cna ^octanie w  dniu nn^tęrnyui.

ODifEUCENIE WNIOSKÓW OBRONY. 
Ośnmasty dzień rozprawy rozpoczął się od­

czytaniem uchwały trybunatu, która w s z y s t ­
k i e  w n i o s k i  o b r o n y  z a ł a t w i ł a  o d ­
m o w n i e .  Wi szczególności co do wniosku, 
fcdw dra Lk-bermana stanął trybunał na tem 
stanowisku. że obszar, należący do zakresu 
działania właściwego komendanta IV  gen ko­
mendy we Lwowie, rozciąga się także na Kilka 
komitatów węgierskich. Marmauos Sziget leży 
właśnie na tem tarytoryiwn. Zdaniem Trybuna­
łu. sąd połowy me musi znajdować się w sa­
mej siedzibie właściwego komendanta, nie jest 
również koniocznez* wskaznnem, ażeby sąd 
miał siedzibę na terytorynm galicyjskiem. Nad 
ośwladczeniem obrońców dra Liebermana i dra 
Ostrowskiego w  sprawie pytań, stawianych sy 
stomatycznie oskarżonym, przeszedł trybunał 
do porządku dziennego, oprawę języka polskie­
go należy uważać za załatwioną ostatecznie li­
chwa ta trybunału w pierwszym dniu rozprawy. 
Uchwała ta jest najzupełniej- uzasadniona wo­
bec faktu, że rozprawa odbywa się na teryto- 
ryum wegierskiem, a język polski nie jest ję­
zykiem krajowym na Węgrzech.

Oaczyta nie uchwały trybunatu jak równic? 
dalsze wywody prokuratora dra Ustyanowicza i 
obrony odbywały się w obecności wszystkich 
oskarżonych, których w  tym celu wezwano na 
sale rozpraw.

Fo odczytaniu uchwały trybunału zabrał głos 
prokura i or kap. U s t y a n o w i c z ’ i zażądał 
przedewszystkiem odczytania kilku ustępów 
stenograficznego protokółu z poprzedzającej 
rozprawy, celem stwierdzenia, że wyrażenia o- 
brońcy dra Lieberrnann, skierowane przecw 
niemu, zawierają znamiona osobistej obrazy, 
i Kap. B a r  t a k  zarządza odczytanie ustępu: 
* Dr Lieb orman w  odpowiedzi prokuratorowi 
oświadcza: Ubolewam, że swego wniosku nie 
zakomunikowałem prokuratorowi dzień przed­
tem —  wówczas byłby miał możność przestu- 
■dyowania m> ich wniosków i ustawy przez noc, 
przygotowania się do rozprawy tak. że wywo­
dy jt?go byłyby wypadały stanowczo odn.h n- 
mfe«.

Po odczytaniu iokryniinowanych ustępów r- 
świadcza prok. kap. Ustryancwica, że musi żą­
dać od trybunału wzięcia go w  obronę przed 
osobistymi wycieczkami. Mówca zwraca przy- 
tem uwagę trybunału na niewdzięczną rolę pro­
kuratora wojskowego w  tym procesie- podczas 
gdy obrońcy spełniają dobrowolnie zaszczytny 
i paŁryotyezny obowiązek, za co mogą być ne- 
wui wdzięczności całego narodu. Żadną miarą 
hie może się zgodzić na ironizowanie swego 
stanowiska ze strony obrony.

W  ciągu polemiki, która wywiązała się na 
»em tle między prokuratorem a obron-u. oświad­
cza między innemi dr Liebeiinan, że r ie  miał 
EMiiiam urażać prokuratorai, ośw'a dc-zając go­
towość zakomunikowania mu swoich wniosków 
wcześniej, ażaby mógł się odpowiednio przy­
gotować. Ironia jest bronią, która jest w  ca­
łym kwiecie kulturalnym bronią przez wszyst- ’ 
ikich mówców uznaną i użvwaną. Zresztą i try- 
łvma£ -nie ogłosił swej uchwały w tym samym 
dniu rozprawy, tylko dopiero po gruutownem 
jpryygotowanśu i opracowaniu odczytał ją w 
toasrępnyn dniu rozprawy. Obrona nie odma­
wia nikomu, a tero samem i prok ma tor owi kwn- 
•lifikauyj, jakie przy tego rodzaju sprawie, jak 
niniejsza-, ea konieczne. N ie zdołał dostrzedz 
tylko na tej sali sądowej żadnego geniusza, a 
to jeszcze nikogo urazić nie powinno1, 
ł Po zakończeniu wywodów prokuratora i 
obrońców przewodniczący zarządził wydalenie 
z  sali rozpraw oskarżonych, któnzy dotarł nie 
byli przesłuchani { przystępuje z kolei do przc- 
strehar ia kap. artyk Jana B o i  da.

wycii. prawo rolne już działa. Tv :elkie majątki 
będą podzielono, lecz czynić to nałoży me od­
raził, a stopniowo, pomnąc; że cała bogactwo 
Ukrainy jest w roli Nam potizc-bny jest również- 
1 wielk; przemysł fabryczny i ta właśnie oko- 
Tczność zniewala do nader oględnego trakto­
wania kwesty i podziału wielkich majątków. 
Ziemstwa gminne będą zupełnie zmienione i do 
nich pov.Tolani będą ludzie pracy, chliboreby.

Odpowiadając na poszczególne za-pytania, 
hetman pomiędzy innemi oświidczył, że nie­
prawdą jest, jakoby istniał zamiar niedania V.»- 
mi chlapom. Wielkich majątków n"e będzie, 
ponieważ ulegną one parcslacyi.

ruuiL g g g g i ^ g g ^ p  ł ł

S u b s k r y b u j m y  

na ósma pożyczkę wojenna,C I  J  Ł J c

d-c. K r o n i k a .
w u ;

K y / a s t y a  r e m a  n a  U k r a i n i e .

V", Przegląd PoLki“ z 2.3 czerwca acn es i:
U hetmana Skoropadskiego zjawiła się dele­

gacją chliborobów z gub charkowskiej, podol­
skiej, chereonskiej i poltawskiej. W  mowie po- 
•witahiej do hetmana przedstawiciel chlibobo- 
bów zaznajomił go z sytuacyą na wsi i prosił o 
orgaruzneyę ochrony życia i mienia, o przywró­
cenie sądów, zaprowadzenie silnej władzy i "po­
rządku i wogółe ustalenia normalnych warun­
ków w kraju.

\\ swi-j odpow.elzi hetman nadmienił, że 
rząd czyni szereg kroków, by zabezpieczyć pra­
cującą ludność od trudności, spowodowanych 
przejściowymi czasami. Stare prawodawstwo 
nie da się obecnie zastosować, nowe prawa po 
trzeba dopiero stworzyć. Nowe prawa powinny 
być wszechstronnie rozpatrzono, kraj je powi­
tał jako niepożądane, Rz pi opracou nje nawę 
prawo o ziemstwach, któro będą istnieć nie dla 
zamożnych ludzi, a ludzi ziemi. Chlih robi będą 
powołani ao pracy w  iastyfucyacłi sam-o-tzad.ł-

K ra k ó w , G lipen.

Z POWODU ŚMIERCI SUŁTANA MOMAMEDk
V . per.iew ają  żałobne chorągw ie z gm achów w ładz 
w ojskow ych i rządowych. ,

Ż Y W IE N IE  D Z IE C I S Z K O LN Y C H . Jak w ia lo - 
mo, R ada m iasta K rakow a uchwaliła kw oto 100 ty- 
s ię iy  koron na jednorazow y posiłek dzienny d i i  
ubogi >j m łodzieży szkolnej. W ykonaniom  tej akcyi 
zajęło . 1 0  T ow a rzys tw o  op ieki na t dziećm i szkół 
ludowych. Rozdaw anie śniadań rozpoczęto w  dniu 
10 grudnia 1910 roku. Tow arzystw o uchwaliło po­
bierać od dzieci opłatę 6 łl za każdorazowy posiłek 
(i.hlob i zupa), a biedniej.-ze dzieci całkiem od opła­
ty  uwolnić. N a 20.178 dzieci, uczęszczających w  ro­
ku szkolnym  1916— 1917 do szkół publicznych w  
K rakow ie, rozdano w  czasie od 10 grudnia 1916 do 
końca czerw ca 1917 roku porcyj, - płatnych po 6 b, 
179.459, bezpłatnych 152.063. Razem  331.522. Ror- 
ty e  te rozdawano w  51 szkołach krakowskich, mę- 
stich  i żeńskich.

Do Towarzystw  a opieki n td dziećm i szkół ludo­
wych, k tóre tak gorliw ie  zajęło się powyższą akcyą, 
należą: Maryn hr. W odzicka , jako prezesowa, W an ­
da Chrzanowska, Julia G iyn feM , inspektor Dobrzań­
ski, fizyk  dr Janiszewski, delegat R ady  m iejsk ie j dr 
R a fa ł I.andau, dyrektor M aeiolowski, lekarze dr 
Mcrz, dr Ptscdc, dr Schneider, delegat R ady m iej­
skiej. w reszcie dr S łużew -ki Kazim ierz.

F R E K W E N C Y  A  D Z IE C I \Y LU D O W Y C H  SZK O ­
Ł A C H  KR  a KOV> S K IC H . W edh ig  sprawozdania 
R a d y  szkolnej okręgow ej m iejskiej w  Krakow ie, ze­
staw ionego nrzez inspektora Dobrzańskiego, w  rok u  
1915— 1916 frekw encj a dzieci w  szkołach ludow y-h  
W ie lk iego  K rakow a przedstawiała się następujcąo: 
W  publicznych szkołach męskich (23) b y ło  zapisa­
nych uczn iów  7.821, w  żeńskich (25) 8.815 dziew ­
cząt. m ieszonych (6) 1711 dzieci. Razem  było szkół 
k itlowych publicznych Si. dzieci uczęszczało do nich 
18.353, klan lic zy ły  te szko ły  397.

Pryw atnych  szkół ludowych z prawem publiczno­
ści hylo 7, uczęszrzafo do nich 1.750 dzieci, bez pra­
w a publiczności 3, uczęszczało Jo nich 135 dzieci; 
klas U czyły  te szkoły 12. Razem  do szkół p ryw a­
tnych (10) uczęszczało dzieci 1.885, frekw eneya 
cgo lna  do wszystkich szkół (6-1) w ynosiła  20.233 j 
dzieci, kk03 liczj ły  te szkoty 462. j

IV  roku szkolnym  1916— 1917 do pub licznych1 
męskich szkt.ł ludowych (23) uczęszczało 8.405 
chłopców, żeńskich (25) 0.02-1 dziewcząt, m iesza­
nych (C) 1.819 dzieci. Do 54 szkół p iiW fo*»ych  uczę­
szczało zatem 20.178 d/ieci,

Do szkół pryw atn , cli z prawem publiczności (7) 
uczęszczało dzieci 2 299, bez prawa publiczności (4) 
235. Ogółem  do 65 szkol ludowych uczęszczało w 
roku zeszłym  w  K rakow ie  22.712 dzieci. S zko ły  tc 
lic zy ły  524 k!a?v. I

F E S T Y N  N A  S Z K O Ł Y  K R E S O W E . Dnia 7 b. m. 
odbędzio się w  parku Krakow skim  festyn, z które­
go  dochód przeznaczony jest na p d -k ie  czKoty 
i ochrony na krosach. Rn igram festynu obejmuje: 
koncert orkiestrty, ło teryę fantową, koeze szjzęścia, 
pocztę połową, im ieniny lalki, w różkę, przepowiada­
jącą bliski koniec w o jny. Kaw iarnia, herbaciarni i, 
kwieciarnia, owocarnia obficie zaopatrzono. Począ­
tek o godzinie 4 po południu. W stęp dia dorosłych 
1 K . (111 dzieci i  m łodzieży 50 h.

W A L N E  ZG R O M A D ZE N IE  Z W IĄ Z K U  E K G NO  
M łCZNEG O  urzętlników, profesorów i nauczycieli 
cdbylo  się w czora j wieczorem  przy dość licznym  
udziale członków. Przew odniczył w iceprezes dr Baj­
da. Sprawozdanie złożył dyr. Związku, p. Maryun 
Starzec ski.

K A T A S T R O F A  W Ę G L O W A . Chroniczny brak 
w ęg la  w  K rakow ie  jofct zapow iedzią zh liż iją ie j się 
katastro fy  w  miesiącach jesiennych i zim owych. —  
Obecn i3 nasze miasto nie otrzym uje nawet 25 pro­
cent zapotrzebowania. W ed łu g licznych przyrzeczeń, 
zapewnień i oświadczeń, miał jirak ów  otrzym yw ać 
400 w agonów  m iesięcznie, tyczasem zaś transporty 
miesięczne dochodzą teraz do 59— 60 wagonów. 
M iasta za hodno-auM ryackio m ają wszystk ie ua 
składzie znaczne zapasy w ęg la  na zimę dzięki przy- 
chyln >ści w ładz centralnych, a K raków , położony 
niedaleko zagłębia chrzanowskiego, skazany jest na

ćpałanie., kurtkami kontrolncmi. Prezydent miasta 
zapow iedział akryę, mającą na celu zdobycie pe­
w nego kontyngentu w ęg la  pruskiego. Oby ta akeya 
nie była rozpoczęta za późno!

B R A K  K A R T  N A  O D ZIEŻ i O B U W IE . Centralne 
biuro badania zapotrzebowania komunikuje nam, że_ 
poświadczenia » A -  n.a odzi ;ż ludową wydaw ał 
m iejski Urząd opieki socyalnej do 15 czerwca 1918 
roku, a nie 1 czerwca. W  dniu 17 czarwca 1913 roku 
ob jęły  tę czynność biura badani i  zapotrzebowania 
i natychmiast przystąpiły do przyjm owania zgłoszeń 
r.a odzież ludową. Do udzielania zaś poświadczeń 
,.A  upśfw nun e są jedyn ie speeyalne „Kom it-otj 
obyw atelsk ie*, któro rozstrzygają  zgłoszenia, złożo­
ne w  biurach badania zapotrzebowania. Biura bada­
nia zapotrzebowania następnie w yda ją  poświadcze­
nia » A «  na podstaw ie uchwał Kom itetu.

C hw ilow y zastój w  w—dawaniu poświadczeń » A «  
jiowstał nie wskutek bra.ku odpowiednich formuł «* 
rzy, która dla biur prz\'gótowano przed miesiącom, 
lutz wskutek czasu przejściowego, w yw ołan ego od­
daniem spraw odzieży  ludow ej przez m iej-k i Urzą l 
opieki -ocya loe j biurom badania zapotrzebowania. 
Piuro badania zapotrzebowania nadmienia dalej, żo 
wydaw anie paświ idezoń »A *  rozpoczęło się już w 
dniu 3 hej a b. r. '/glos/.eń o odzież ludową je^t ma­
ło i  tak w  czasie od 17 czerwca do 1 lip -a  b. r., to 
jest przez przeciąg dswócli tj'godni. wpłynęło ich za­

le j  wde 139.
D o tego wy jaśnienia m ożem y jedynie dodać, żc 

w ed ług oświadczeń publiczności, właśnie w  biurach 
okręgow ych  m otyw ow ano niewydawanie kart » A «  
trak iem  formularzy.

B R A K  G O T Ó W K I W  K A S IE  M IE JS K IE J . Z po- 
weriu zupełnego braku gotów k i w kasie m iejskiej, 
Zw iązek ekonomii zny urzędniRów i profesorów, 
oraz sklepy m iejskie nie przyjm ują bonów do reali­
za c ji. Z ły ieezn em  jest wyjaśniać, że taki stan rze­
czy ' bardzo p rzyk ry  dla szerokich kół ludności, nic 
może być długo cierpiany. R ząd  winien bezzw łocz­
nie nadesłać gm inie przy padającą ratę na akcyę za- 
pomogow ą.

W Y W Ó Z  S Ł O N IN Y  DO K A T O W IC . W czora j ra­
no aresztowano na dworcu krakowskim  piąć kobiet, 
które od dłuższego czasu trudniły się przemycaniem 
słoniny do K atow ic ; N a leża ły  ono do znanych prze- 
m j uliczek, któro na pograniczu austryacko-pru 
skiem od dawna trudnią się w yw ozem  środków spo- 
zywczYch do Niem iec.

Ż Ą D A N IA  K E L N E R Ó W . W  czerwcu b. r. zagro­
z ili kelnerzy krakow scy strajkiem, jeże li wl.iśc-raole 
kawiarń i  restauraoyj me przyznają im żądanych 
15% dopłat do rachunków w k:w  iariiiudi, a 10% 
w Tcstauracyach, zamiast napiwków', pdaconych do­
browolnie przez gości. V  łaściciele przedsiębiorstw 
uznali to żądanie za w ygórow ane, zgodzili się na to­
miast na stały 10% dodatek, płacony od rachunków 
tak w  kawiarniach, jak i rcstauracycłi i obie strony 
podpisły w  tej sprawie umowę. Miała ona w ejść w 
życie z ’ dniom 1 b. m _ jednak kelnerzy zm ienili ją
0 tyle, iż ty lk o  w  restauracja oh doliczali sobie do 
rachunków 10%, -w kawiarniach natomiast brali da­
le j napiwki. P o  k ilku dniach zoryentow-uli się, że 
doliczany 10% w restauracyach daje im m ały za­
robek, to też poprzednią umowo całkiem  uniewa­
żnili jednostronnie i zażądali doliczania 10% na rj-d 
chunkaeh gcRci, a 5%  od w łaścicieli kawiarń i re 
S tauncyj. AYLiściciele żądanie to stanowczo odrzu­
cili, Łmiordząc, tc  przjT s j^tem ie napiwków kelne­
rzy  bardzo doi rze zarabiają. Obecnie mo t.ylko z î- 
wedowd kelnerzy, k tórych jest brak, ale clitopcy
1 dvi( w .vęra  bm  kw a lfiik acy j otrzym ują calo- 
cw.ier.na utrzj'manie, n nadto zarabiają co najmniej 
po 30 K  dziennie. W obec  tego stanowisku w łaści­
cieli kaw iarń i restau racjj kelnerzy zagroziU w czo­
raj strajkiem.

W  sporze tym  udziału nic biorą konsuraomu, j;tk- 
ko lw iek  ich się opoitatlcowujo bez zapytaiu.a o ich 
zdacie. A  konsumom i m if lib y  w ic ie  do pov i rdzeni a
0 cbccncj obsłudze i służbie po kawiarniach i  rc- 
stauracyach.

F A Ł S Z E R Z E  B A N K N O T Ó W . Jak  swego czasu 
donieśliśmy, p o licy *  krakowska aresztowała przed 
trzema miesiącami m aszynistę litogra fa  w  Dębni­
kach Mil osi urn Truszę i dwóch jego  zaw odowych 
ko legów  pod zarzutem zbrodni faLzow  ania bankno­
tów  jodnokoronowych Równocześnie po lieya  skon­
fiskowała ukrjwc l.liszc i  pewną ilość fi ow ych w ydru­
kowanych jednokoronówek, które aresztowani za- 
nueniali na banku )ty  prawdziwe lub puszczali jo w 
ob ieg na okoli '.any.h targach włościańskich, kupu­
jąc nabiał i  inne produkty spożjwvcze. Jeden ze 
spolników wyjochat nawet do M orawskiej Ostrawy.
1 y tam puszczać w ob ieg sfałszowano banknoty. 
Dochodzenia, przeciwko fałszerzom  zostały już ukoń­
czono, a ro-praw a przeciwko nim odbędzie się w 
pierwszych dniach września b. r. przed t rybunałem  

sąóu przysięgłych w  K rakow ie. Prusza jest z za- 
w odu litografem-m aszynistą, jeden jogo towarzysz 
jest litografom-rysow-nikiem, drugi litografem  dru­

karzom.

tz-moi.T.ariTf.cal 918.'

3 i 5 m iesięcy, r d i g i  rzy nisko-kat. M am y już nic żYImerzom przystoi, dolę swą twardą znosili, garść- 
mam Umarła 6 llpca 1915 roku. Urodziłem  się w : tycn, którjmh rozpacz, ni zwątpienie ducha nie zła-' 
czas:e. g dy  ojciec mój b j' wr 'polu r.a fiu tacie rasyj- * mały, i stanie pod W aszem  światła, m iłesierdzia 
skini. Z p-jczątku wojny, w yru szy ! z pierwszem i ka- i uczuć ludzkości obejmuiącem śrreem gorącem , do 
drami strzelców  pol-kich ,późniejszych L cg io n i- , w id k lc j świetlanej przjaszlośei ducha polskiego. 
stów)."iMatka dzh .k a  iiińarla 6 lipca 1915 reku z j to c z ą c  w  clmu dzisiejszym  gorącą prośbę dó 
powodu wybuchu kn\-i. Proszę bardzo o zajęcie się jS ltro rcy , by kierowników ', Tobio, C zcigodny Tanie, 
tym  chłopcem. Będzie t-o tr >cną przykro w  pcczą- podobnych, na długie lata zachować r>ani raczył, 
tkach, nim się do nowrego otoczenia przyzw yczai. ■ PT*yjm ij w  dniu dzisiejszym  z g ię l i  wdzięcznych 
Dziecko kocham, a-krok ton zrobiłem  z nicublaga.- jScrc naszych płynące »S zczęśc B oże* w  zbożnej 
r.cj konieczności... Udzie on będzie, w  krótkim  cza- pracy! (
sic dow iem  się i nie omieszkam też P. T. upiokuna i Gar-tlelegen, unia 13 czerw ca 1918.
.k i) dzieekĄ w ynagrodzić, eweni.ialn ie dać bM iznę. Redakcya i Kom itet Pom ocy*. ■>
ubranie i iane rzeczy, kupione dla dziecka i tem u! U LG I D L A  P O LS K IC H  JEŃC Ó W  W O J E N N Y C H  
przynależno. Na razie t y le . . O jciec11. IW  N IEM CZECH . Dzienniki warszawskie zamiesz-

O Z A Ł O Ż E N IE  K R A J O W E J  S Z W 'A L N L  r is z a j czają następujący komunikat urzędowy, nadesłany 
nam z M akowa: IV  roku bieżącym  ukończyło 20 przez niem ieckie w ładze okupacyjne: 
uczenie tutejszy kurs szycia i kroju. K ierowniczką >Z inieyatywTy  generał-gubem atorstwa w  porożu- - 
kursu byta p. Karolińa 7woliń  ka; o umiejątnem mieniu z zastępczym; komendami jencralnem i w 
kierownictw ie kursu św iadczy w ystaw a prac uczę- 'N iem czech umieszczono jeńców  cyw ilnych i wajcu- 
i ic. urządzona po zakoióczcniii kięrsu. \Vj'staw 'ę' nych narodowości polskiej, których nie można Dyło 
zw iedezil m iędzy innjmii gośćmi także dyrek ior Pa  uwolnić na w yjazd  do o jczyzny, w  miejscach pracy 
tronatu, dr S r.itn rtt, k tóry  nic szczędził sKnr uzna- jz  w yższem  wynagroSzeniem , by  um ożliw ić im m ate­

r i a  k ierowniczce kursu, p. Zwolińskiej, za je j g o r y y a ln e  wspieranie cierpiących biedę krewnych, za 
lliw ą  pracę. Korzysta jąc z obecności dyrektora P  ■ mies/.kalj eh w  obwmdzie gencrał-gubcrnators+w a 
|tronatu w  M ahonie, liczne grono osób z pośr Ósl o b y -1 w atczaw sk irgo*.
i watnłsłwa nakcwuddpeo om ówiło z uhu plan założę-1 . Jak wynika z nad( słanego tutaj z obozów  d la jNu
! id i  w M .tkowhUwii-lkiej szwalni. Jost nad.zieja. żeĄÓw ' wyniku, 11082 jeńców' cyw ilnych , względnie
urzeczywistnienie tego planu w krótce nastąpi. Clio- wojennych, przesiało na skutek tego zarządzenia

1 w czasie od dnia . stycznia do dnia 1 kwietnia 1918 
roku S55d!09 marek, zaoszczędzonych ze swoich
znrebków, co -wynosi przeciętnie około 60 marek

dzi ty lko  o poparcie władz krajowych.

I  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

P R Z E R W A  W  PO S IE D ZE N IA C H  R A D Y  S T A ­
NU. /. 'Aarsznw y dor.owm: Już z kmicem bieżącego 
t jg o in ia  ; osicdzenia pb narne R ady Stanu zostaną | v 
pi'zerw;v.c na przeciąg mniej w ięcej dwóch tygodni.
Yv okresie lym  koipisyo rozpoczną wzm ożoną <łrVv 
h iln iść  edem  przygotow an ia  inate-ffwu, nad k tó ­
rym  plrnimi m ogłoby obradować. Koin isye zatem

mie.-ięczni(i na każdego jećica wojennego.
P rzy  liczbach powyższych nie uwzględniono jo 

szc/.o danych z obozów  jeńców  w  obivodzie kornen* 
e iierah itj w Niemczbch. — —

rozpatrzą wszystkie przekazane im pn .jek fy  ustp-w.! ^   ̂ ^  vrjjąZOT, 
przygotu ją cwentualuo poprawki, tak, aby Izha in i- i n|‘m '']cpnoi 
gn jw -'\Sąijić do d y -k i^y i n a l projektami. |g il przystąp: 

P R ZY .IA Ż  D PO

ZARÓWNO OBOWIĄZEK ujrzenia rzeczy 
i prawdziwie interesującej i wartościowej, ja.k i 
ciekawo-śe, hojnie zresżuą nagrodzona, ciągną 

■na ooecny program w popular* 
eątrze »Szitnki« przy ul. św. Jana, 

na którjr składają sic. prześliczny 4-a kto wy dra­
mat * Obowiązek a serce*, wjosrnwiany po raz'

projektami

B Ł \ S K O S Z Ą  DO ćNR- m .l t  o0iw iązek  a s e rce *, w jasrnw iany po ra z 
S Z A  W Y . lak  ju t wczoraj (Umieliśmy, w i brairy d o ! p -3rW 3zy ^  K r ; ik c ^ ie j  n ied ośc ign ion y  w p w s t

Rady . tanu członek je j z o  .mie, . oze a • pod  w zg lęd em  k o n c e p c ji  o ia z  p rp zep row ad  te-

nia akcyi dramatycznej, i 4-aktowa, pełna ha-s k o s  7., rr i'szk.aj.ący na te iy to n u rr  niem ieckiego 
>Jher-Ost, w pierwszych jwsieisze.Jach Rady Bta-na 
nie m ógł brać uD.ialu ponieważ w ładze uh oneckie

moru komedya j-Niepmprawny łobuz*, wywołu­
jąca na sałi Lomeryczne wybuchy śmiechu,

za -Ober-Os ’ mc- zukor ..nikowah mu w >brr.i i .  f i  fc,kt n iep raktykow a-ny d o ty ch c za s  w  ża ­
rno dały pozwolenia na w yjazi i.o >ai y  y anu ^ nvm  p in o toa trzo  —  osmi.st.o b ra w a  i  w o ła n ia

7G9ówniesiono z lego  powodu imUrpola&y#. Obecnie do- 
( ic T \  na skutek te j interpelacyi i osabistoj inter- 
wcncyi generał-gubernalor '-. Beselera, u d a li się 
C lj^koezow i uzyskać potrzebne dekumóutjr.

Frezy dent ministrów zakomunikował już na osti- 
ti iem pe»ie<l teniu R ady stanu, że J. P lyskosz z P o ­
dlasia weźm ie udział już n.a nnjbliż-w.ein posiedze­
niu.

AMN E S T Y A  W  O K U P \C Y I N IE M IE C K IE J . —
Pisma warszawskie ogłaszają: Stosownie do ustę­
pu drugiego artykułu 2.i-go traktatu b rie sk ie g j nie- 
m ir(ko-rusy;:d iirgo, gwarantuje się zupełną b c ika r 
ność za. p o litjc zn e  i m ilitarne przestępstwa aż do 
r a ty fk r .c j:  U-aktai.i osobo-m w  obszarach nie fo-Se- 
gającyeli już. Rosyi. Mór-hec tego gW ilm ł-gub. dłese 
lor j-r7y-znal rozpoi-ządzcnicm z dni i  21 rzenvca

•dnym kinoteatrze —  ognisto brawa 
o... i'0 'W torzem e!

R E PE R T O  \R  O P E R Y .
W  s >botę, dnia 6 b. m.: iH a lk a *  St 
W  n ildzie ię , dnia 7 b. m.: »Jan ek « 

skiego.
YVo w ió rek , dnia 0 b. m.: » I Ia lk a «  St. Momuszki.

Jroniuszld. 
W . Żeleń-

O sw iadczon if?  L an sin ga *
F ra n k fu rt n. M ., 6 lipem,

Z Hagi donoszą do .Tiankfurter Ztg.«: r- ą 
U/edług wiadomości, otrzyiranjTh z Wa-

.5 
'• -

*zj-n.gtonn, j?okrotąrz stanu L a n s i n g  op
b. r. bezkarność za mditarno i pok tje/ne znehmra- m  nastopuj c ; - J
me się wszystkich osób, należących do ' gmeral-gu- r, , . , ,  ‘  Pó
i A  . I r  ,*7  . . • »O d  czasu d o k la ta cy i rziidu  am eryk an  skibą
o ,niAtirst.w,i warszawskiego i wrrzą.tzd, aby w t i j  . . . . . .  ■(
m ierze now ju li postępowm i karnych rde rozpoezy- z dn ia  29 m a ja  br., ty c zą c e j s ię  żąd a ii naró-l

2  k r a f n *

T R A G E D Y A  O PUSZCZO NFG O  C H ŁO PC A . —  
Onegduj we Lw ow ie  na ulicy św. Z o fii p o lic ja n t 
} eln iący służbę, spotkał błąkającego się zapDka-ne- 
go  c h ło p a c k i,  k tóry  w iedzia ł jedynie, że n.-.zywa 
się łiklfiio; do M .k im tczk i m iał przyp iętą kartkę: 
„Uurriculum U tae". N az jw  am się 'Bdzin... mam lat

usć, będące w  toku umorzyć, a kar pospanowicnyrh 
nie v yk mjnrać.

M 1SYĄ MGR. P A T I I  W  PO LSC F. Monitor
i'oU-ki ‘ 7 ilr ia «6  ga b ■m. (N ro 8G) doiicei:

,.Dzienniki w łosk ie (.jSccolo11 i . .S ta m p i l f '- a n -  
n isk łe j szwajcarskie licho de Faris“ , ,.Corrier de 
Geiujwe •) ja jm u ją sie ndsyą mgr-. R atti w  Pol-oe. —  
...Seci 1 o‘ ‘ zaprzecza, ja k ib y  m„..ya mgr. R.atii w  P o l­
sce mir t i i hairukter niJ et -łMzywnie rfdigijny. Bun 
key.t ..-(iiitatore ap os tilic c11 nie obejmuje żadnej 
m isyi | olhyccnej, a raczej nie pcwjaup* jej,-obejmo­
wać. J fduak  w y ją tkow e  waruriikr, w jakich znajdu­
je się P rh k a , m ogą wpłynąć na stanowisko mgr. 
R atti i skłonić go  do pcw nj-ch pertraktewyj, w t c Iio - 
d-.-ąry-h pc,za r<,my ściśle religijne. Pcrtraktncyo te 
miŁljO.y spić w  związku ze sprawą chełmską, oraz 
propagandą kp.tclicką na Ukrainie. „S fam na" dom - 
‘ci tuu< n ż*3 nomrna*rya irurr. Ratti ściśle 
7ar..i jert z projektam i papieskieni!,- ctotyczneemi cr- 
gan-»zf.cyi ki&tytucyi dobroczynny uh d l i  Fierot poi- 
sicie Ii i vkraiń>kiuh —  ofi^ł* w o jn y14.

ś w l a ^ a C
H C LD  JE ŃC Ó W  P O LS K IC H  W  N IE M C ZE C H  

h L A  A . O SU CH O W SKIEG O . Ostatni zeszyt »Jeń  
ca*, dwutygoduika, hektografouanego w  obozie 
jencow iv Gardeiegou w  N iciuozecli, wydane m ego 
1 redagow anego już rok trzeci przez. jeńrów-Pola- 
ków , przynosi wzruszające w y ra zy  hołdu dla w mi­
ki ego ich dobroczyńcy An ton iego Osuchowskiego, 
prezesn Kom itotu  vevcysk iego , jak i mu obóz ten 
przesłał z okazyi imienin. W  adresie tym  pow ie­
dziano m iędzy innemi:

>Czcią głęboką przejęci w dniu u tocz. \ itym  dla 
Ciebie, Famo, iiołd Ci składamy.

G dy w ięzy niewoli, krepujące nos, odpadną, w ró­
ci do kraju garść tych, k tórzy  bez szemrania, jak

d o w y ch  S łow ian  po łu d n iow ych , 

anrstrynccy p rzed s ta w ic ie le  rządu
"i

n .em ioccy  l  

ja k  ró w n ież

przyjaC ietc  N iem có w , u s iłow a li p rzertetaw ić  

fa łszj^w ic c zy s te  zam ia ry  koa-licyi i  nmdać tni 

zn aczen ie  opaczn e . A b y  '/altem u n ikn ąć  dał-szyeh1 

niejjoro-zum ioń co d o  za m ia rów  d e k la ra ^ y i a- 

m eryk iii^k ie-j, oświadc.7.am n im ek aem , ż c  rzą 

a-m eiykańsk i s to i na s tan ow isku , iż  .w szystk ie  

s zc zep y  ra sy  s łow iań sk ie j m uszą b y ć  nwolinin> 

n-e % p od  pa n ow an ia  n iem ie ck ie go  i  a ustawą 

e k ie g o * .  1

Odpowdedzialoy rcdaktoi;

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .  ' 1
Wydawca:

R U D O L F  O S M A N .

N a d e s ł a n a .
(Artykuły w tym dziale nie ou redekeyp

K a w i a r n i a  f e a t r a h i a i ;
)  D z iś  i c o d z i s n i i i e  ,,

I l i t W l  l l i l t l l l l  l l i f k i K t j
S l t S f l s M ś f i e J C f f l

l u  S l i w m s k i
Miililbrunra raęse „Konig vqp Pmussea".

wmnxmKBatfm

R u t y n o w a n a
helia, Polka, freblanka, potz.ukcje 

na wsi. 1. P., a.. Wolska 
I. 26, II p , od godz. 2 do 4.

. C.744Ó i  3

Zakład fotograficzny

f. Zaohorskiego
w Kawym Sączu 

poszukuje zaraz udoInego C je r j t J  
r a  i “ e te s ze ra  do sameistnogo 
piowidieuia zaktadu, s cateni u- 
irzymanieui lnb ber. Płaca najwyż­
sza wediug zdnlnjści. Później mo­
żliwe objęęie s;ai.-łaću. 74U7 2 2

I
łd 1 liącu b. r. majątek w za- 
d.oduiej Galicyi, składający 
zią z 300 morgów ziemi ornej, 
100 morgów łąk. gorzelni z 
lontyngentem roczn ym  567 
£kl i z budynków gospodar­
skich w dobrym stanie. In­
wentarz żywy i martwy dzier­
żawca nabyć iroże na miej­
scu. Zgiaszema listowno po­
lecone: Zarząd dóbr i  lasów 
Dąbrowica, poczta Chrosiowa.

7301 3 4
i ’

L e ś n i k
egzaminowany, wolny od wojska, 
puszukujo posady , tło  ze i:. . ; od 
X eSn lk “ priyiuiuje• w.lla ,S in er- 

biec“ , K rm ;ca. 74ob 3 3

Rower darr.ski 
w dobrym star ( do srrzedania. 
Oglądad la .ina eouziennio rc po­
łudniu. Ul. św Wawrzyńca L 9, 
II p.. na prawo. 7436 3 3

nlx eta lekcyj stenografii po skiej 
i niemieckiej po priTSppnych ce 
nach. Zgłosae^ia mię l* g. 3—8 
wieczór do Salonu mórt“ , ul. Ra- 
daiwiłłowska 20. 7495 2 3

1 -.fNDćT'v ś’

r z t r z e n e s  z-sraz d o  W ie d n ia

s r a t y E O w a s a

w jsiyku polsk’m, chiześrijar.t a. 
fciądasn. tuajomoSć ję/vta uie- 
tiieckiego^i um^jętne-ć procraćze- 
nia raebuit<3w i eKStedycyi. Zgsu- 
sienia wra* z kopią świadectw i 
iądanemi warunkami [od B r BI. S. 
przyjmuje M m in. „N. Reformyu. 

7460 2 2

F p a n e i i z k i
pesznkujo się na 3—4 godziny t-r- 
godaiowo. zenia pisemni pod 
„Francuik^'’ ao Eiara diiennitów 
i ogłoszeń iłaryanz Hnpczyea. Kr<* 
kć- , ni. Jagiellońska 7. 7483 2 4

Jla pierwszorzędnego Tarra rzy* 
ubsrj-l5Ł£ań noszu k iw an i 

z d c l ii

akwizytorzy
także na prowincji (rówuii i  oaoby 

staUm żajęcieia), wysoką pro- 
w izją, eweul. stałą pensją. Zgło­
szenia: u l  Grodzka 61. I I  piętro, 
na lewo. 5S33 7 i

3 U  m

kopię w (-.alicji zacb. z domem lob 
bez, ewentualnie wydzierżawię. Zgło­
szenia przyjmuje Administracja 
Nowej Reformy1* pod A p t,,.a  1. 

7 tl ”> u 6

praktycznie obezaanego z hodowlą, 
uprawą roli i łąk, jak również z 
goepod irstwem leśnem, a przyiem 
energicznego, posznkme wiitsay 
majątek siomski w Eróiestnie Poi 
skióm. Reflektuje się tylko na siłę 
pierwszorzędną. Zgioezema wraw i  
odpisami świadectw i fotografa na  ̂
leży przesyłc-ó do Adramutmeji 
„N. Iteformy1* pod L. 3. do dnia 
■5 lipca 1918 r. 7490 2 3

Ftkjzp naprawa 
i sl2i2g&8 ajntzcnig mm ito

U '  L D D W I K  A K S M A H N

Krakżw, Sza orska 10. Tcl. 3288. 7320 1 4

PoiiiSoniit -  Is fe tsw ie s
potrae..n_T zeraz do hanala łloryana 
Zwoi.isKiego, Lwów, uh Heimsń- 
ska 1. 10. 742U 3 3

rz.-kat., majątek w zacnodniej Ga- 
icj*. Wartoi i około miiiona koron. 

Zgłcszeria dia Kiienta przyjmuje 
adwokat I)r Bronisław Michałowski, 
Lwów, ul. Akademioba 1. 12.

7-119 3 3

__  E3 (U@ T K £
staie K  40, nwve K  80 za 1 łrp, 
E-iampańskio 80 h z- sztukę knpuje 

fabryka korków

J a k u b a  R s ic h a ,  K r a k ó w
u lica  G roazłia  S r  71.

6736 3 4

m c t & a  u a f e y ó
dużo cennych pr-edmiotł5Tr. Ulica 
Wolska J. 38* II p. 7482 8 3

la ło  używany
garn: ter nHocarnDuy F 34 TSft z 
niłjnticm  NT 5, fcrmy (  layto., i i  
Shnttlewortc do sprzedania W ia­
domość n U jżs firmy, Kraków, ab 
Krótka 1.1. 7371 4 &

Fotograf (istRO
ewentualnie JtAtPOCR-Ui r i )  T0 
trzsbny na prowincję. Wiadomode 
w Biurze Orłowskiej, Kraków, ul. 
Gołębia J. 6. 7412 3 3

I  K p i -1 #
naprzeciw stacji bolsjowi i jes i d”) 
s p r z e ń s n la  b  łt**1 „ V » c W ! a “
* urządzeni 'tn. Zgło-zeoia przyj­
muje Beri Jon»s Herbst w Kryni- 
cy-Zdroju. 7389 3 6

OBRAZY
wybitnych malarzy pulskieb a tafcie 

k ilku  aterr-b sprzedania.

3 3 , 1 1 ? ,
nad ki wiaroia , v > ericawś11. Oglą­
dali można od godz. 1 1 — l  j 5

7W)2 5 5

Ranki z rty  fciss]
kupuju tv ka;:dej ilości i płaci 
najwyżsi® ceny f abrvka 
, , I S F R A “, Kraków, ulica 
Łobzowska ]. 8. 6433 s 8

A. Poisszka w Oświęcimie przyjmie 
as-*i anta na praktykę. Utrzyma­
nie domuwe jcbi raieezfcaaia za­
pewnione. Zgłosaema pisemnn; u- 
mo*va nsinio. 7244 6 a

P j p a f e t y k a

I  s a s t e K i a e j p s
Apteke w Krakowie przyimio na 
Pa praktykę uczenicę a ukończoną 
VI klasą gimn., również poBzukoje 
się sustentantki. Zgłoszenia listo­
wne przyjmuje Afiministc. „Nowej 
Ptefon.ij“ p.id ,,Varj5ł«M’'.

7274 3 ft

i f l o  w i e
iud s łysza ł o Kazimierzu Suskim, 
pornczn. 33 p, piechoty, da łaska­
wie mać pod adresem: Kmita Ju- 
“ef. Todhorce itoło Stryj-, lab Ci­
borowski Jan, Bereźnica K rólew si. 
rwo zfydaezowa. 7343 5 6

i ® i i  m  m n A
» « u

zostoł otwarty przy ul. św. Marka 
1. * » .  7089 6 5

100 iłoron
za wysrufcanie mieszkania, składa­
jącego się z i  lnb 2 pokci i sucimi 
(baz m chl). Zgio 'enia pod „S 100“ 
przvjmnjo Aumin. „N. Iteformy1*. 

7378 4 4

Jadaln ia urzędnicza
wyda ć obiaay LT1 Sławkowska 11

7202 8 H -■

2 s i a r ę  m m .
holenderskiego maN 1 p. Pottera 
w y o b r a ż a j krowy u« pagtwDka! 
do sprzedania. Ogi dać w > k,a| 
żdcgf: dn* a cd god*. 10- ljj w r 
łudnie. Ul Smc’ eóisk 24 > f l  P’ ętr,V
na prawo. 754 "  2 3

P r d l ł s y k a r i t /

K i a  s i r z # A

dobrych, z piękna szaf'*ą, do sprze 
dniiiK. Wiadomość: Ptidgórzo. uHca 
R. Trsugata 1 4. t 7180 5 fi

l a m l « n i c a
d9 E fir ie Ł a d ia  w Krakowie, dziel­
nica IY , w ślna cd podatku, Ill-pię 
troua, narpina. Wiadomość w Ho­
tele „rod Róża** od godz. 5—7 

V  7o8Ł 3 3

16 J  Tsksmi (Meraclóei w Brakcwie, »L  JayieilcńsKa 1%
wmnś-

micja Uwy, z ukończoną 2 gmina- 
zya’ ^V, potKiekny do firmj jutianz 
K>4rkiawicza, Mały Rynek. 7211 8 fl
•ę* ■    jK o p o ję  gar^eroljc| \
męską, używaną; płacę n a ,w y i» « «  
eony. Napisać koresrondsnue ii 
L. Schmausa, Kraków, ul. Sza< 
roka !. 22. 6845 10 49

iiJest da surzsdaui
około 2 c i c r g iw  02radm o v o  
tSii ą ó ,  przeważnie grosze i jw 
bh:n'o. Ogłoszenia przyjmuje Żtrzął 
dóbr Porem ba, poczta, stacya kolej 
jowa Alwernia. 74i7 2 t  1

*-5 * & * ♦ «

óru kara i In  Ł  S5rskB'.


